
Lu dzie mo dli twy

Jed nym z pierw szych we zwań
Mat ki Bo żej już od sa me go po cząt ku
ob ja wień czy li 36 lat te mu, by ło we -
zwa nie do mo dli twy. Po tym jak Wi dzą -
cy na Pod brdo od mó wi li 7 x Oj cze nasz,
Zdro waś Ma ry jo i Chwa ła Oj cu, Ma ry -
ja po pro si ła, aby do tej mo dli twy do łą -
czyć Cre do, gdyż jest to naj pięk niej sza
mo dli twa, dla te go, że za wie ra fun da -
men tal ne praw dy na szej wia ry. 

W ta kim ukła dzie mo dli twy, 7 x ...
pa ra fia nie i o. Jo zo Zo vko od po wie -
dzie li na proś bę Go spy. Włą czy li tę mo -
dli twę do co dzien nej prak ty ki od ma -
wia jąc ją na za koń cze nie Mszy Świę tej
w ten spo sób dzię ku jąc za Eucharystię. 

Póź niej Mat ka Bo ża po pro si ła o mo -
dli twę ró żań co wą, aby każ de go dnia od -
mó wić trzy czę ści. Przez Je le nę po pro -
si ła o mo dli twę do Du cha Świę te go,
aby w cią gu dnia czę sto przy zy wać Go,

a przed Mszą Świę tą mo dlić się hym -
nem do Nie go, by pro wa dził nas do
głę bi mo dli twy. 

Naj waż niej szą i naj więk szą mo dli -
twą jest Msza Świę ta. W niej za war te
są wszyst kie praw dy chrze ści jań skie
i jest spo tka niem z Chry stu sem. Już sa -
ma Go spa po wie dzia ła Wi dzą cym gdy -
by im przy szło wy bie rać mię dzy pój -
ściem na Mszę Świę tą a wi dze niem Jej,
ma ją wy brać Mszę Świę tą, gdyż Ona
tam jest obec na. Po wie dzia ła, że jest za -
wsze obec na tam gdzie jest Jej Syn. 

Aby udział we Mszy Świę tej przy -
no sił owo ce, na le ży się do niej od po -
wied nio przy go to wać i uczest ni czyć
w niej z za an ga żo wa niem i świa do mie,
bo jest to źró dło nie wy czer pa nych łask
dla ludz ko ści, któ re są udzie la ne świa tu
za po śred nic twem jej uczest ni ków, o ile
ma ją otwar te ser ca na Bo że ła ski. 

Każ de bło go sła wień stwo ka płań skie
na za koń cze nie Mszy Świę tej, jest otwar -
ciem za wo ru na sze go ser ca, przez któ re
wy pły wa ją jak rze ka ła ski otrzy ma ne
w cza sie Mszy Świę tej i są udzie la ne
wszyst kim lu dziom na świe cie: wie rzą -
cym i nie wie rzą cym. I to jest za da nie lu -
dzi mo dli twy, aby współ pra co wa li z ła -
ską dla do bra ca łej ludz ko ści, któ rą Bóg
pra gnie od zy skać dla Sie bie, a któ ra
przez grzech oddaliła się od Niego.

Na po cząt ku ob ja wień Mat ka Bo -
ża przez Je le nę Va si lij za pro po no wa ła
pa ra fii utwo rze nie gru py mo dli tew nej,
któ rą chcia ła sa ma pro wa dzić. Po mie -
sią cu cza su po przej ściu pró by, na któ rą
skła da ły się wa run ki uczest nic twa w tej
gru pie, ok. 50 osób utwo rzy ło wspólnotę.
Ma ry ja da wa ła wska zów ki i pro wa dzi -
ła gru pę nie czte ry la ta jak za mie rza ła,
ale osiem, gdyż ta kie by ło pra gnie nie
człon ków. Na za koń cze nie tej szko ły,
ostat nie zda nie, któ re Go spa po wie dzia -
ła by ło: te raz wie cie jak się mo dlić.
W ko lej nym nu me rze przed sta wi my
za sa dy utwo rze nia gru py mo dli tew nej. 

Ma ry ja przy szła do Me dziu gor ja,
aby od ro dzić plan Bo ga, któ ry miał dla
czło wie ka za nim ten zdą żył po peł nić
grzech pier wo rod ny. Wte dy, w ra ju,
każ de go dnia Bóg prze cha dzał się po
ogro dzie i roz ma wiał z Ada mem i Ewą.
I obec nie Bóg pra gnie wró cić do ta kiej
za ży ło ści z czło wie kiem. Pra gnie za -
miesz kać w czło wie ku, prze by wać
i roz ma wiać z nim, prze cha dzać się po
ziem skim ogro dzie je go ser ca, je że li tyl -
ko czło wiek stwo rzy Mu ta kie wa run ki. 

Aby to by ło moż li we wy star czy:
1 – trwać w ci szy, 
2 – każ de go dnia zna leźć pięk ne miej -

sce i prze by wać w nim przez ja kiś czas,
kon tem plu jąc do broć Bo ga dla lu dzi,

3 – w na tu rze do strzec pięk no Bo ga,
4 – być wdzięcz nym na wet za naj -

drob niej szy szcze gół: kwia tek, śpiew
pta ka, słoń ce gdy jest zim no, deszcz czy
wiatr kie dy jest upał, któ ry Bóg stwo rzył
i da je nam dla na sze go za do wo le nia. 

Ko rzy sta jąc z tych wska zó wek
i prak ty ku jąc je na co dzień, na wet się
nie spo strze że my jak sta nie my się ludź -
mi mo dli twy, któ rzy wy pra sza ją mi ło -
sier dzie Bo ga, dla błą dzą cych i grzesz ni -
ków, któ rzy tak sa mo jak my są dzieć mi
Bo ga, a któ rzy ry zy ku ją utra tę zba wie nia
przez za twar dzia łe trwa nie w grze chu.
Je zu, Ma ry jo ko cham Was ra tuj my du -
sze, bo ży cie nie jest po to, aby się za ba -
wić, tyl ko by się zba wić. Amen.

don Pie tro Zo rza
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Orę dzie 
z 25 sierp nia 2017 r.

„Dro gie dzie ci! Dziś wzy wam
was, by ście by li ludź mi mo dli -
twy. Mó dl cie się, aż mo dli twa
bę dzie dla was ra do ścią i spo -
tka niem z Naj wyż szym. On
prze mie ni wa sze ser ca i sta -
nie cie się ludź mi mi ło ści i po -
ko ju. Nie za po mi naj cie, ko cha -
ne dzie ci, że sza tan jest sil ny
i chce was od wieść od mo dli -
twy. Nie za po mi naj cie, że mo -
dli twa jest ta jem ni czym klu -
czem do spo tka nia z Bo giem.
Dla te go je stem z wa mi, by
was pro wa dzić. Nie re zy gnuj -
cie z mo dli twy. Dzię ku ję wam,
że od po wie dzie li ście na mo je
we zwa nie”.

Łańcuch wiążący szatana
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